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URJER AGER 


Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych. 


SOSNOWIEC czwartek dnia 27 czerwca 1918 roku. 


Rok XIII. 


Ozinenik społeczny, polityczny i literacki. 


PRZEDPŁATA, W Sosnowcu bez odnoszenia. 
do domu kwartalnie Mk. 4,50, miesięcznie 1.50 
s odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 5,25, miesięcznie 1,75 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięeznie 1.50 Pocztą w okupacji Austrja- 
ckiej kor. 7.50 miesięcznie 2.50, 


Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 1. 


Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC. 


Redakcja i Administracja otwarta od B-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— i święta od 9-ej do 1l-ej rano. — — 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed testem Mk: 1.80, po tekście III str. ` 
85 fen.Nadesłane w tekście Mk: 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 60 
fen. Drobne ogłoszenia za wyraz 10 fenigów. 


PRENUMERATĘ : OGŁOSZENIA  przyjmają 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
— — agentury w kraju | zagranicę, — — 
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Redakcja i Administracja „KURJERA ZAGŁĘBIA” 


(EB przeniesiona została na ul. Dęblińska Nr. 1 "Gy. 


i mieści się na parterze od irontu. 


Po mowie Marszałkt. 


Marszałek, otwierając pierwsze po- 
siedzenie Rady stanu, wygłosił piękną 
co do formy i- podniosłą, nastrojową 
mowę, 

Dawno nie zdarzało mi się czytać 
tak dobrze ułożonego i wdzięcznego 
przemówienia pod względem literackim 
zupełnie skończonego. 

Ustęp rozpoczynający się od slów: 

„A dzieje się to w czasie wielkiej 
wojny”, 

jest zupełnie pięknym i głębokim, 
prawda ałyszy się te słowa nieustannie 
w mowach poltyków i kierowników 

narodów, prowadzących tytaniczne za- 
pasy, ale w przemówieniu marszałka 
polak uwidocznia duszę własnego na- 
rodu, tak inaczej urobioną i odczuwa- 
jącą potrzebę ogólno-ludzkiej sprawie- 
dliwości. 

Więc i treść tej mowy, wypowie- 
dzianej w obecnych warunkach polity- 
cznych wypadaloby w ” zupełności 
potwierdzić i przyjąć, gdyby nie dwa 
uatępy, wymagające pewnego wyjaśnie” 
nia, 

Jeden, o który można się spierać, 
to ten, w którym p. marszałek mówi: 
„Tylko te narody swą państwowość u- 
gruntują, których rozum  polityczay o- 
garnie”. „466 
- Chcialbym się zapytać, jaki rozum 
polityczny—czy ten, który dotąd pano- 
wał, czy ten który ma dopiero pano- 
wać. Bo ten rozum polityczny ubie- 
głych wieków polegał na tem jeno, aby 
jeden naród drugiego w pole wypro- 
wadził, aby kul w podziemnej kuźni 
pułapki ca nieostrożnych lub podstępu 
nieuprawiających ludzi, aby tłukł się 
po omacku, traktując każdego po za 
zobą człowieka w ten sposób, że go, 
jako jednostkę słabszą zdeptać wolnc! 


Dopiero w ostatnich czasach po- 
watały hasła, że polityką nie powinny 
kierować gabinety, tylko narody. Nie 
ma więc poco spaląć kadzideł na rzecz 
dotychczasowego rozumu politycznego, 

reszcie, jak zastrzegłem się z gó- 
ry, kwestja ta podlega sporowi i może 
być, choć nie powinna, tłumaczoną w 
sposób indywidualny. Za to drugi 
p mowy jest zasadniczy, a jest nim 
ta 


yr “anmak p. marszałka, przejawia- 


jąca się w pytaniu „czy zdołamy sze- 
-roki, zdrowy i bujny postęp ewolucyj- 
my, stanowiący konieczność dziejową 
przeciwstawić objawom niszczycielstwa 
i negocjacji”. 

Naród polski świadomy swoich dróg 
i celów idzie z zupełną pewnością, ku 
tym wytycznym, które mu pozostawiła 
jego bistorja z okresu Złotego wieku, 
z doby Jagiellońskiej] Jego nie przo- 
raża ani polityka dnia, ani rozciągłość 
czasu. On ma wysuniętą jedną jedyną 


drogę, która musi przynieść diś 
jutro należae mu prawa. 

Ta myśl nie powinna być żadnemu 
narodowi a tembardziej polskiemu od- 
bierana, ani nawet osłabiana, a otacha 
w tym kierunku iść musi w pierw- 
szym rzędzie od tych, którzy podejmu- 


czy 


ją na swe barki wielki ciężar przewo- 


dnictwa narodowego. Wolność nie zna 
kompromisów—wolność jest tylko jedna! 
Duch narodu, jest jak orzeł, które- 
mu nie wolno skrzydeł podcinać, bo 
wtedy staje się niewolnikiem. 
Jak orlom, tak i aaiodom nie nale- 
żałobr krępować lotów, bo: 
Wolni nie dbają chociaż czasu fala 
Wszystkie pomniki i grobowce zwala: 
Dosyć jest wiedzięć, że nikt.nie żagrzebie, 
Ducha swobody, chyba. on sam siebie. 
Wiktor Czajewski 


Jak się przedstawia 
sprawa podziału Galicji. 


WIEDEN. Formalae podstawy pro- 
jektu podziału wschodniej Galicji są 
niewyjaśnione, 

Według informacji wiarogodaej — 
sprawa ta przedstawia się jako tajny 
dokument, który stanowi dodatek do 
traktatu brzeskiego. Dodatek ów nie 
jest _ integralną częścią traktatu 
brzeskiego, { 

Wedle innej wiarogodasj informacji 
cała kweata ta ma charakter piśmien- 
nego zobowiązania d-ra Seidlera wobec 
Rusinów, w zamian czego Sewrjuk zgo- 
dził się na poddanie rewizji postano 
wień co do granic Królestwa Polskiego. 
(Oddanie Chełmszczyzny?). Tak więc 
kwestja podziału Galicji wschodniej na- 
brała szczególniejszego znaczenie, 


Prase Seidleroweka nagle ni stąd 
ni zowąd poczęła pisać, iż obawy Po- 
laków w tej materji powinisn rozpro- 


szyć przez oficjalne oświadczenie sam 
hr. Burian. 

„Neue Fr. Presse” zauważa, iż wspól- 
partnerem traktatu brzeskiego są Niem- 
cy. Hr, Burian może zatem dać Pola- 
kom uspokajające zapewnienie, — o ile 
na nie zgodzi się Berlin, 

ierujący  polskiem  stronnictwem 
konserwatywnem oświadczają naszemu 
korespondentowi, że podobne sprzęga- 
nie sprawy wachodnio-galicyjskiej z po- 
lityką zagraniczną jest niewłaściwe, 
Sprawa ta jest wewnętrzną polityką 
państwa, Mr, Burian nie może zatsm 
składać żadnego oświadczenia, Dlatego 
Koło Polskie oczekuje tylko od dra 
Seidlera ścisłej odpowiedzi, czy podział 
Galicji wschodniej; wejdzie w życie. 
tanowisko Koła wobec d-ra Seidlera 
zależy od rodzaju odpowiedzi. 

Ze strony wybitnie politycznej oświa- 
dczają, it dziś usiłuje się przerzucić 
sprawę podziału wschodniej Galicji na 


| 


miniaterstwo spraw zagranicznych. Wy- 
gląda to tak, iż od ministerstwa spraw 
zagranicznych zależy cały ten spór 
poleko-ruski, 

Niektóre pisma wiedeńskie podają, 
jakoby tylko hr. Burian mógł tę sprawę 
w porozumieniu z Niemcami załatwić, 
a tym sposobem uratuje parlament, 


Pogląd ten jest fałszywy. Kwestja 
podziału Galicji wschodniej nie jest 
międzynarodową, lecz wewnętrzno-po= 
lityczną sprawą. 

Wszelkie próby zwalenia wszystkich 
trudności na hr. Buriana są niedo- 
puszczalne, DR. ACH: 


* W Zjazd Warsz. Związku 
Słow. Spożywczych, 


Dnis 23.g0 czerwca po południu 
rozpoczęły się obrady delegatów kilku- 
dziesięciu stowarzyszeń, które (z pośród 
przeszło 300, należących do Związku) 
postanowiły wziąć udział w Zjeździe. 

Posiedzenie zagaił p, St. Karpiński 
dyręktor Banku Stow, spoż. Na prze- 
wodniczących wybrano pp. Józefa Pogo- 
rzelskiego i Antoniego Minkiewicza, 
poczem dyr, Związku, p. Mielczarski 
przedstawił zebranym działalnośćcentra- 
li naszego ruchu współdzielczego z ro- 
ku sprawozdawczego 1917. 

Rok ciężki dla kooperacji, nie mo- 
śacej ani chcącej posługiwać się meto- 
dami hyen wojennych — paskarzów. 
Mimo to obrót Centrali wyniósł w 
tym roku: przeszło 2,6 milionów mà- 
rek, Obrót w oddziałach 38 miljona. 
Koszty handlowe Centrali 65% Koszty 
handlowe Oddziałów 3,5 procent. Różni- 
ca wynika z odmiennych warunków 
pracy. 

Cały obrót wynosi 6,5 miljonów w 
czem pozycję charakterystyczniejsze 
są: cukier 223 tysiące; sól 492 tysiące; 
herbata 100 tys. zapałki blisko pół 
miljona: ocet 158 tys, i ryż ani jedne- 
go tysiąc»... Hartownie Związku sprze» 
dają i stowarzyszeniom z poza Związku 
sprzedają instytucjom obywatelskim 
(wypąda 16 proc. zakupów) a nawet 
zgadnijcie? — osobom prywatnym. Na 
te zakupy przypada 7 proc. i to jest 
„objaw czysto wojenny”. 50 własnych 
członków wcale nie czyniło w Związku 
zakupów, czyniło je natomiast 178 
obcych, 

Majątek Związku wynosi 1,9 miljo- 
na kapitał udziałowy 2,7 kroć sto ty- 
sięcy, kapitał zapasowy 57 tysięcy. Bi- 
lans ogólny Centrali — 1,7 miljon. Od- 
działów — 0,8 milj; szkoły w  Oltarze- 
wie — 179 tysięcy, Budtet na- rok 1918 
wynosi do "Centrali 151 tysięcy dla 
Oddziałów 169 tys. na lustrację 62 tys, 
na szkołę 40 tys. Oprócz tego na pokry- 
tie przewidywanego niedoboru przy 


wydawaniu cennego organu naszej 
kooperacji „Społem* 6,5 tysiąca. 

Dyr. Mielczarski żądał, by Zjazd 
uchwalił ten budżet z prawem przekro» 
czenia o 25 proc. Główną pozycję sta- 
nowią pensje pracowników: 123 tysią- 
ce w Oddziałach i 70 tys. w Centrali. 
Poważna jest pozycja opału — 8 tys; 
poczty — 2,5 tys.; ubezpieczenia eme- 
rytalne 2,5 tys. i t. d. 

Budżet szkoły w Oltarzewie obej- 
muje tylko dwie pozycje: peneje dla 
pracowników 30 tysięcy i różne drobne 
wydatki 10 tysięcy. 

Zebranie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcji coprawda z 

ewnym zastrzeżeniem, Mianowicie, pan 
an Hempel, delegat Lublina, zapro- 
ponował formułę zaufania z-pewną ne- 
geną i ważnemi wskazówkami na 
przyszłość, Ale prezydjum, zapewne ze 
względów. formalnych, pragnęło oddzie- 
lić sprawę przyjęcia sprawozdania od 
krytyki ogólnej i pouczań, wskutek 
czego potoczyła się ożywiona dyskusja, 
i wyłonił się nagły wniosek pana 
Hempla, by dalej przewodniczył pan 
Minkiewicz. 

Wreszcie uchwalono wniosek prezy- 

djum, a panu Hemplowi pozwolono na 
zreferowanie poglądów działaczów lu- 
belskich. i i . 
: Po raz pierwszy widziałem na tym 
Zjeździe Lublin, który wystąpił z gro- 
nem wytrawnych kooperatystów, doma- 
gając się reform. 

Pan Hempel prosił, aby do Związ- 
ku były nada! przyjmowane tylko po- 
ważne stowarzyszenia spożywców, a 
nie sklepiczki, zakładane przez grona 
praktycznych osób, handlujące jak się 
da i czem się da; by stowarzyszenia 
nie atosujące się do uchwał Zjazdów 
były natychmiast wykreślane z liczby 
członków Związku, by wogóle Związek 
w działalności awojej zwracał baczną 
uwagę na stronę moralną akcji współ- 
dzielczej, 

Dalej p. Hempel, pytał Dyrekcję co 
uczyniła w celu wykonania uchwał 
Zjazdu o założeniu wydziału Społ. Wy- 
chowawczego? 


Dyr. Mielczarski pokrótce odpowie- 
dział panu Hemplowi, wskazując np. 
na trudność wynalezienia paru ludzi 
piszących, którzyby potrafili agodale 
pracować w Wydz, Špołeczno-Wycho- 
wawczym, czy w Komitecie redakcyjnym 

Po tej nierozstrzygniętej dyskusji na 
stąpił bardzo długi referat p. Dąbrow- 
skiego o szkole w Oltarzewie. Referat 
ciekawy, rzeczowy, mądry, ale zadługi. 

I o cóż chodziło? O umotywowanie 
wniosku, domagającego się 40 tysięcy 
marek rocznie na szkołę, która cierpi 
na brak pieniędzy i uczniów. 

Oczywiście fakt, że dotąd na przy- 
szły kurs zapisalo się dopiero 7 dziew- 
cząt i 9 chłopców jest czemś naismut- 
niejszym w dziejach kooperacji polskiej. 


| 
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r a ukształcił należycie ducha. W zdrowem 


` atuleci. 
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Sprawa jest prosta: Stowarzyszenia 
nie czują potrzeby kształcenia swych 


- pracowników. 


Po mowie Kiihlmanna. 


Głos posła Gróbera. 


BERLIN 25 czerwca. Po mowie se- 

/ kreterza stanu v. Küblmanna wywiąza- 
ła się w parlamencie dyskusja, w któ- 
rej m, in. wzięli udział: poseł Gróber 
(centrum): 
atwo rosyjskie zostało usunięte przez 
rewolucję, Fialandję i Ukrainę uważa- 
my za pyszny teren osadniczy, a w 
rzyszłości również za piękny kraj ko- 
onizacyjny. naszym własnem inte- 
resie leży szczęśliwe rozwiązanie kwe- 
stji polskiej, do którego przywiązujemy 
największą wartość. Przedewszystkiem 
należy zabezpieczyć pod względem stra- 
tegicznym granice polsko-rosyjskie. 
Nieltcy nadbaltyccy chcą się przyłączyć 
do nas. Ojczyzna nie powinna ich 


. odepchnąć. 


Głos posła Dawida. 


"Poseł Dawid (soc. dem.): Formalnie 
pokój niemiecko-rumuński zakończył 
wojnę ua wschodzie, Pomimo to wciąż 
jeszcze pali się i dymi na pogorzelisku 
czasem strzela płomień w górę, pochła- 


` miając krew niemiecką. Pokój z Ukra- 


iną miał być „pokojem chlebowym”, lecz 
nie mamy ani chleba ani pokoju. Głó- 
wną przyczyną jest fakt, że postępo- 
wano tam wręcz przeciwnie temu, 
jak należało postępować. Duch wscho- 
dniej Elby panuje tam (na prawicy wo- 
łanie: Gróner), Gen. Gróner jest tylko 
cząstką tego systemu, Decyzja co do 
formy rządów na obszarach, które do- 
tychczas należały do Rosji, winna na- 
atąpić dopiero po zebraniu się swobo- 
dnie wybranych przedstawicieli ludo- 
wych, którzy wyrażą wolę ludu i zde- 
cydują: republika czy monarchja. Rozo- 
lucja pokojowa parlamentu nie została 
jeszcze usuniętą. Wszystkie wybory do- 
datkowe do parlamentu wykazały, że 
naród niemiecki jest za pokojem na 
zasadzie porozumienia. 


BAS Głos konserwatysty. 
Poseł hr. Westarp. (kons.): Polityka 
nasza na wschodzie stoi przed koniecz- 
mością rozwiązania kwesti, « mających 
w historji znaczenie na przeciąg kilku 
Niema podstaw, któreby z 
pewnością dały możność poznania kie- 


Wątpię, czy niebezpieczeń- 


nęła tylko to, że ustał wszelki ład. W | 


przyszłości mie powinno się zdarzyć, 
aby Prusy wschodnie podlegały niebez- 
pieczeństwu ponowaej napaści "osy|- 
skiej, Z przyszłą Polską życzym sobie 
utrrymywania stosunków przyjaciel- 
akich. Nie akceptujemy polsko-austrjac- 
kiej unji personalnej. Obawiamy się 
przeszkód i tarć w naszych stosunkach 
z Austrją, Na Ukrainie w żadnym wy- 
padku nie panuje junkierstwo pruskie, 
Dowodem tego wirtemberski gen, Gö- 
ner, oraz bar. v, Mumm. Rada oka- 
zala sią niezdolną. Mamy nadzieíę, że 
przy pomocy żołnierzy nismieckich uda 
się wkrótca zaprowadzić na Ukrainie 
stosunki uporządkowana i że będziemy 
mogli z nią żyć w przyjaźni. 

Mowę Kiilmana podamy w następnym numerze. 


Polacy i Czesi. 


Prasa czeska i morawska wszyst- 
kich prawie odcieni politycznych po- 
święca w tych dniach sprawom -pol- 
skim więcej jeszcze niż zwykla miej- 
sca, pomimo że tematy polskie od 
dawna cieszą się w niej systematyczną 
uwagą. Obszerny artykuł pod tytułem 
„Polska polityka” zoafdujemy zwłasz- 
cza w „Lidowych Nowinach” Autor 
przypuszcza, że Polacy galicyjscy up'a- 
wiają także dziś tylko politykę własnych 
celów, lecz pomimo to obecne interesy 
polskie zbliżyły się bardziej niż kie- 
dykolwiek do interesów innych Sto- 
wian austrjackich, 

„Sprawa polska jest dsić także na- 
szą sprawą. Jest to walka przeciw 
centralizmowi, despotyzmowi i całemu 
temu przestarzałemu systemowi, który 
mógł utrzymywać się jedynie w wieku 
śradoim, | w tem jest obecnie nasza 
jedność narodowa. Swego dobrego 
prawa nie chcemy dostać od innego, 
pragniemy i musimy je dostać sobie 
sami, polacy czechom, a czesi polakom. 


Robotnicy w fiustejl. 


WIEDEŃ 22 czerwca. (B. k.) Posto- 
wie do Rady państwa Hanusz i Sever 
i redaktor naczelny Arbeiter Ztg Aus" 
terlitz, wykonując uchwałę wiedeńskiej 


Rady robotniczej, zjawili się u ministra | 


spraw zagranicznych. Po przedetawie- 
niu mu sytuacji i usposobienia robotni- 
kòw, podkreślili pilną konieczność 
poprawy stosunków żywnościowych, 
poczem wyłuszczyli program klasy ro- 
botniczej w kwestji pokoju, zaznacza- 


runku rozwoju Rosji. Rewolucja osiąg , jąc, że program ten domaga sie jak 
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Uroczystość rozdania matur 
w szkole „Staszica i „Sieleckiej ” 


W roku bieżącym rozdanie matur 
odbyło się bardziej uroczyście, niż w la- 
tach poprzednich. 


Zakończenie roku szkolnego dla mło- 
dzieży, opuszczającej szkołę Sielecką 
i Staszica, rozpoczęło się we wtorek uro- 
czystem nabożeństwem w kościele pa- 
rafjalnym w Sosnowcu o godz. 9-ej rano., 
Nabożeństwo odprawił prefekt szkół 
sosnowieckich ke. Witalis Grzeliński, 
a później wygłosił do zebranych długą 
i piękna mowę, zachęcając młodzież do 


miłości Boga i Ojczyzny oraz do pielę- 
| | | -pakebr cnoty i ideałów narodowych. 


szystkie te czynniki składają się na 


| uczciwego obywatela. Miłość Ojczyzny 


wymaga dobrych synów, bo oni są 
cząstką tej Ojczyzny. Dobrym synem 
może być tylko człowiek, który rozwi- 
nal w sobie wszystkie caoty, który 


ciele — zdrowy duch. On tylko dy- 
ktuje wielkie czyny dla dobra narodu. 
Zalecał więc ks. Grzeliński, aby mło- 
 dzież pielęgnowsła potęgi cnoty, która 
wzmacnia tego ducha narodowego, Po 
ukończeniu mowy zainitonował pieśń 
i „Te Deum 
 dzież udała się do Domu Ludowego, 
gdzie w bogate przybranej zielenią sali 
wiątami — i udekorowanym stal przy 

nie stół prezydjalny za którym wi- 
miał biust największego poety polskiego 
Adama Mickiewicza. Zdawało się obec- 
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laudamus“, -Z kościoła mło- 


nym, że duch Jego rozpromieniony 
wstąpił do tej sali i wzywał glosem ra 
dosnym : i 

„Młodości ty nad poziomy wybiegai“. 

Naśtrój w sali świąteczny, uroczysty, 
za stołem ciało pedagogiczne i kurato. 
rzy, oraz opiekunowie szkolai, w pier- 
wszych rzędach zebrana pobliczność, 
dalej młodzież, która szkołę dziś ukcń 
czyła, Uroczystość rozpoczyna sie od- 
śpiewaniem hymau narodowego „Boże 
Coś Polskę”. 

"Głos zabrał pierwszy p. Kreczmar 
w imieniu rady Opiekuńczej szkoły 
„Staszica”, 

Ze wzruszeniem witał on dzień tak 
uroczysty, w którym szkoła polska pod 
sztandarem orła białego polskie rozdaje 
świadectwa, opatrzone pieczęciami naro- 
dowemi swoim wychowańcom, prawym 
i jedynym mieszkańcom tej ziemi, 
Wyście więc młodzieży powinni uwiel 
biać te szkołę i sami dbaćo jej opinię, 
zachowując w pamięci to, iżeście po 
długim przeciągu czasu pierwsi uzyskali 
świadectwa, wydans za polskiego mini- 
sterjum ! 

Po p. Kreczmarze przemówił ke. Ra- 
czyński w imieniu rady opiekuńczej, 
jako założyciel szkoły Sieleckiej, zachę- 
cając w podniosłych słowach młodzież 
do miłości Ojczyzny i korzystania z 
tych darów, jakie nauka przynosi. 

Pan Łazowski — delegat ministerjum 
streścił różnicę między dawną a obecną 
szkołą, potępił dawaą, gdzie obłuda 
i falaz walczyły nieustannie z czystą 
duszą młodzieży. Zostawmy to przykre 
wspomnienie po za sobą, niech zaginie 
ono w morzu niepamięci, a dziś zacznij- 
my nowe i daleko piękniejsze życie. 


= 
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najrychlejszego osiągnięcia powszechne- 
go pokoju na podstawie porozumienia w 
anym razie przez inicjatywę, wycho- 
dtącą od rządu i przez stworzenie lig 
narodów. ; 
He. Burian odpowiedział, że w 
pełni oceni doniosłość sprawy żywno- 
ściowej, co się zaś tyczy pokoju, rzekł 
to nasza polityka nie ulegla żadnej 
zmianie, Wojna nasza jest tak, jak 
przedtem tylko wojną obronną. Nie 
myślimy przedłużać jej ani na jeden 
dzień,,by poczynić jakieś zdobycze lub 
osiągnąć cele imperjalistyczne. Gdyby 
nasi przeciwnicy okazali gotowość do 
rokowań, to zawsze znajdą nas goto- 
wymi do rozpoczęcia pertraktacji i za- 
warcia honorowego dla obu stron / po- 
kcju. Nie zaniechaliśmy niczego, coby 
mogło przybliżyć rokowania pokojowe, 
By uchwycić "korzystną sposobność, 
śledzimy pilnie rozwój ię usposobienie 
w krajach nieprzyjacielskich. Rząd w 
pełni świadom jest tego, jak ciężkie 
ofiary ponoszą szerokie masy ludu. Je- 
żeli w przyszłości ich ofiarność dorówna 
waleczności naszej armji to spodziewać 
się należy, że w niedalekim czasie o: 
siągniemy wspólny nasz cel: honorowy 
i trwały pokój. 


| w mw 


Ruch robotniczy w Wiedniu. 
WIEDEŃ, 26 czerwca. „Arb. Ztg.” 


donosi, że rokowania przedstawicieli 
robotników z rządem w sprawie popra- 
wy bytu robotników doprowadziły do 
zawarcia tymczasowego układu, który 
obowiązuje do 20-go lipca. Robotnicy 
otrzymają tygodniowe dodatki w wyso- 
kości od 14 do 16 kor., nadto na każdego 
członka rodziny przez siebie utrzymy* 
wanego po 6 kor. W czasie tych 4 
prowizorycznych tygodni, ma osobna 
komisja zająć się uregulowaniem wa- 
runków pracy. Komisji przewodniczy 
minieter opieki społecznej. dania 
kolejarzy i robotników państwowych 
będą uregailowane przez bezpośrednie 
porozumienie. 

Wobec tego rada robotnicza wezwała 
wszystkich robotników do podjęcia na- 
tychmiast pracy. 


Rada robolnięza w Wiedalu. 


Jak donosi „Arbeiter 4. Ą owoła- 
na do życia w Wiedniu Rada Robotni- 
cza odbywa stałe posiedzenia w domu 
robotników kolejowych. 

Do udziału w posiedzeniach upowa: 
żnieni są tylko wybrani delegaci grup 
robotniczych, którzy w tym celu uzy- 
skali stosowne legitymacje. 


Nam mie potrzeba ludzi z ambicją 
powierzchownie wykształconych, niedo- 
uków i tych szkoła tworzyć nie powinna. 
Polska potrzebuje młodzieźv dzielnej 
i ioteligsntnej i dla tego zachęcam was 
do uczczenia kultu pracy, wytrwałej i 
gorącej pracy. Wolność akademicka dla 
was niech mie przynosi bezczynności i 
próżnowania, wolność bowiem ta wol- 
ność nie jest niczem innem, jak tylko 
swobodą wyboru dalszej pracy, która 
jeszcze większe obowiązki na każdego 
studenta wkłada. 


W końcu złożył życzenia wszystkim 
tym, którzy opuszczają ławy szkolne, 
aby udali się do wyższych uczelni. 


Tu następuje odczytanie uczni koń- 
czących szkoły i rozdanie świadectw 
maturalnych, czego dokonał sam pan 
Łazowski. Szkołę sielecką ukończyli : 


Bogdański Aleks., Broen Artur, Gosk 
Bron, Miernik Józef, Reichel Telesfor, 
Sokołowski Tadeusz, Żabicki Stefan, 
Cederbaum Marjan, Jermułowicz Wia- 
dysław. Szkoła „Staszica” wydała świa- 
dectwa ośmaastu uczniom: Chrobot Jan, 
Durek Edward, Fiszel Józef, Fruchtman 
Łygmunt, Garbiński Aleksander, Gą- 
siorowski Aleksander, Hause Ryszard, 
Krolikowski Jan, Kula Stefan, Lubelski 
Szymon, Mazurkiewicz Lucjan, Mizerek 
Kaźmierz, Mojkow ski Ignacy, Radowski 
Włodzimierz, Reznik Ludwik, Roszkow- 
ski Michał, Stacherski Henryk, Stachur- 
ski Fidelis, 

Tu młodzież powstawszy zaśpiewa- 
ła studencką pieśń „Gaudeamus igitur”, 
poczem inżynier Leon Radowski złożył 
podziękowanie p. Łazowskiemu i mini- 
sterjum oświaty, które delegowało tu 
swego przedstawiciela, a pan dyrektor 


To samo piemo donosi, że w 29 
miejscowościach Austrji Dolnej przyję- 
to wstępne uchwały Wiedeńskiej Rady 
robotniczej jako miarodajne. 

Delegacja prowincjonalne uchwaliły 
też zasadniczo oczekiwać dalszej dyre- 
ktywy z Wiednia, 


Bezrobocie w Pilznie czeskim. 


Czescy robotaicy fabryk w Pilznie 
porzucili w dniu 24 b, m. pracę, tak 
że peaa jest powszechne. 

Dopuszczając się po drodze grabie- 
ży pociągnął tłum przed gmach sta- 
rostwa i przedłożył tam swoje żądania, 
zgodae z uchwałą „Wiedońskiej Rady 
robotniczej”. 


Ruch wśród pocztowców w Pradze. 


Także urzędnicy i służba centrali 
pocztowej i telegraficznej w Pradze 
przedłożyła dyrekcji żądania o charakte- 
rze ultimatum do godz. 5 po połud. 
dnia 22 b. m. 

W razie nie spełnienia życzeń za- 
powiedziany jest strejk. 


Ostatnie widomości 


Sosnowiec, dnia 26 czerwca 


Korpus Muśnickiego. 


„Dziennik Kijowski“ z 14 czerwca 
donosi z Bobrujska: Demobilizacja I-go 
korpusu polskiego (gen. Dowbora- Mu- 
śnickiego) została wstrzymuna. Pomiędzy 
dowództwem korpusu a władzami nie- 
mieckiemi toczą się rokowania, o któ- 
rych treści krążą niesprawdzone wieści, 
W przeciągu najbliższych doi mają 
nastąpić ważne „decyzje. 

Dotychczasowa demobilizacja odby: 
wała się w najzupełniejszym potządku 
i znaczna 
opuściła Bob ujsk, udając się w prze- 
ważnej części do kraju, Równocześnie 
odbywało się częściowe oddawanie 
wojskom niemieckim terytorjów oku- 
pacji polskiej, : 


- Szkolalcteo polskie aa Ukralnie. 


Szkolnictwo ludowe polskie na Ukrai- 
nie, pomimo niesprzyjających warunków, 
jak brak nauczycieli, domów i podręcz- 
ników, rozwija s'ę bujnie. W ciągu 
półtora roku powstało nowych pół tysią- 
ca szkół. Srednie szkoły polskie znaj: 
dvją się już nietylko w kasdem więk- 


banku warszawskiego Krasnodębski w 
swojem przemówienie, podziękowawszy 
ciału nauczycielskiemu za trudy, wyra- 
zit żal, że brek tu dwóch najwybitniej* 
szych ludzi, którzy duże dla szkół po- 
wyżej wymienionych położyli zasługi, a 
mienowicie dyrektora Tolłoczki, powo- 
lanego $ politechnikę warszawską i p. 
Warchoła, obecnego dyrektora, złożone” 
go chorobą, zaproponował, aby nieo- 
becnych uczciła młodzież okrzykiem: 
„Niech żyją”. 


W imieniu młodzieży zabrał głos 
maturzysta p. Henryk Stacherski. Upi- 
sał on wrażenie, jakie na młodzieży 
wywarła chwila przeżyta i zakreślił 
plan na przyszłość prac, które czekają 
maturzystów na wyższych uczelniach. 
Następnie wyraził żal z jakim opuszcza- 
ją przybytki szkolne, w których tyle 
lat przeżyli. Ostatnie lata na długo. 
im zostaną w pamięci. 

Potem dziękował nauczycielom prze- 
syłając pozdrowienia nieobecnym: dyre- 
ktorowi Tołłoczce i Warchołowi oraz 
profesorowi religji-prefektowi ks. Kle- 
paczewskiemu. 


Po ukończeniu przemówienia — mło- a 
dzież odśpiewała Mazurka Dąb "SE 


część żołnierzy i oficerów 
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go i tem zakończyła bardzo po Pere. 52 


i na długo utrwalającą w pamięci 
datnie wrażenie—uroczystość 

rs roku szkolnego w wolnej szkole pol- 
skiej. 


( 


azem mieście, ale nawet w msłych mia- 
ateczkach, Jest ich już z górą 20. 

Troskliwą opiekę mad szkolnictwem 
polskiem roztacza Polska Macierz Szkol- 
ma, Zsnim powstanie projektowany 
polski uniwersytet w Kijowie, powołano 
tam tymczasowo do życia kursy uni- 
wsarsyteckie. Jeżeli rozpoczęta przez 
kola polskie akcja rewindykacji kościoła, 
klasztorów i licznych polskich fundacji 
(jak np. liceum Krzemienieckiego) zyska 
powodzenie, polskie szkolnictwo na 
Ukrainie zdobędzie sobie trwałe pod- 
atawy materjalne. 


ldylla na Ukrainie. 


„Kj. Myśl* zamieszcza „następujący 
lakoniczny obraz obecnych stosuaków' 
ma Ukrainie: 

Według komunikatu komendanta gu- 
bernialaego położenie w gub. kijow-. 
nkiej przedstawia się w ostatnich dniąch 

ująco: 

aT y powiecie czehryńskim: na 

brzegu Dniepru postępuje dalej usu- 
wanie nieporządków. 

2, W powiecie taraszczańskim: 
nastrój ludności wrogi: oddziały wra- 
cają mienie właścicielom. 

3, W powiecie skirskim: już drugą 

dobę trwa rozbrojenie miasta Rużyna. 
Aresztowano 100 ludzi, Wysłano od- 


działy do Romanówki i Wielko Czer- | 


niawki. 

4. W powiecie  zwenigrodzkim: 
włościanie ze wsi Worobówki i Sko- 
rotemi gotują się do rabunków dóbr 


włuścicieli. Posłano tam wojska. 


Sejm szlachty lnflagckiej. 


KOWNO, B. kor. „Baltycko-litewskie 
wiadomości“  donoszą,] że 19" lipca 
zbiera się w Rydte zwyczajny sejm 
azlachty inflanckiej za zezwoleniem na- 
czelaej komendy armji. 


- Pobicie wojsk Sowietow. 


MALMOE, 25 czerwca. Po wzięciu 


Omska oddziały czesko-słowackie po- 


 mtępują w kierunku na Jachtia i To- 


olsk. 

"W bitwie, która się rozegrała w 
połowie tego miesiąca odrz aciły czesko- 
łowackie. oddziały wojaka sowietów i 
zadały im klęskę. 


Przedmiot narad serbskich na Kortu. 


Według dziennika „Belgradzka No- 


\ wosti* przedmiotem narad politycznych 
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| został zamordowany. 


` Jakie od kilku dni z rzędu toczą się na 


Korfu między rządem Pasicza i najpo. 
ważniejszemi politykami serbskimi, jest 
ikwestjs, co Serbja powinna zrobić po 
' pokoju z Ramunją a wobec ewentual- 
mej wojny bułgarako greckiej. W ko- 
lach odaośnych «zdają się opiuje być 
podzielone, bo powszechne znużenie 
wojenne daje się zauważyć już ra ca- 
tym Bałkanie. Serbowie i tak ponieśli 
już madludzkie wprost ofiary.. 


Polityczna cenzura zniesiona w... Turcji 


„Voss. Ztg.” donosi, że rząd turecki 
po dłuższem ociągaciu się postanowił 
wreszcie znieść w państwie cenzurę 
polityczną. 


Śnieg w Ameryce południowej. 
"BUENOS AYRES 24 6W Buenos 


yres oraz w wielu innych miejscowo- 


- fciach południowej Ameryki pada śnieg. 


Jest to zjawisko dotychczas tu zupeł- 
mie nieznane. 


-Zamordowanie cara. 


LUGANO, 26 czerwca. Coriero de- 
la Sero pisze, że nie potwierdzone do- 
tąd pogłoski kursują, iż car Mikołaj 
3 Rząd pitow 

yda? polecenie, aby ex cara z Eka- 
, + ago bn usunąć, Władza Ekateryn- 


- burska nie zrozumiała tego polecenia 


| cesarza uśmierciła. 


A 
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Zawczesna wrzawa 


o zwycięstwie włoskiem. 


LUGANO 26. Rząd i dowództwo 
wojskowe we Włoszech przedsta. 
wiali najpierw austrjacko-węgierskie 
cofnięcie się przez Piawe jako nie- 
szczęśliwe i katastrofalne przedsię. 
wzięcie tych wojsk. Włosi przesa- 

ten manewr i opisali jako co- 
inięcie się w nieładzie wojsk austr.- 
węgier. Chwalili się jakoby odcięli 
pewne części armji, podczas gdy 
presa włoska nawet ośmielila się 
porównać to zwycięstwo ze zwycię” 
stwem austrjaków nad Isonzo. 

Czekamy aby Włosi ogłosili cfry 
zabranych, Według komunikatów 
włoskich liczba jeńców dochodzi tyl- 
ko do 4.000. To znaczy że tylko arier- 
gardy strzegące odwrotu padły ofiarą. 
Orlando przyjął 200 posłów, którzy 
w podniesienym nastroju przybyli 
z izby do jego ministerjum. Orland 
wyglosii mowę. że wylew Pievy u- 
trudnił  austrjakom zaopatrzenia 
armji w prowianty i amunicję. 

Tym razem rzeka Piava postąpiła 
po włosku, kiedy Tagliamento przy- 
służyła się austrjakom, 


89 okrętów amerykańskich gotowe 
da użycia. 


BAZYLEA 26. Hawas donosi: Na 
uroczystość święta Amerykańskiego, ma- 
rynarka Stanów Z'edaoczonych spuści 
na wodę 37 stalowych i 52 drewniane 
okręty, które rezem wynoszą 439,886 
ton pojemności. 


Kara. 

POZNAN 26 150000 mk. kary i 5 
miesięcy więzienia zasądzono właści- 
cielowi dóbr rycerskich Snuzewo w 
powiecie Wągrowskiw, Romanowi Ko- 
sobudzkiemu za  podaiesienie ceny 
zboża. 


Z Rady Stanu. 


Czas trwania komisji głównej. 


Do laski marszałkowskiej wpłynął Te 


wniosek p. Leszczyńskiego i towarzy- 
szów zaopatrzony w 20 podpisów, tej 
treści. _ . 

„Rada stanu Królestwa Polskiego 
zechce uchwalić przed wyborem komi- 
aji głównej maksymalnej czas trwania 
komisji na 2 missiące, t. |. do da. 22 
sierpnia 1918 r.” Wniosek ten więk- 
szością przeszedł, 


* 
Skład komisji głównej. 


„Przy wyborach w Radzie stanu do 
komisji głównej zostali powołani: 


H. hr. Potocki, Parczewski, Humni- 
cki, SŚwierzyński, Targowski, Siemień- 
aki, Kostanecki, Grotowski, -Zbrowski, 


Marczewski, Wolczyński, Jabłonowski, 
Marylski, Wilczewski, Ostachowski, 
Skarbiński, Zawadzki, Eiger, Jabłoński 

Ponieważ z pierwszego głosowania 
padła wystarczśjąca liczba głosów tyl- 
ko na 19 członków, przeto okazała się 
potrzeba zarządzenia ściślejszego wy- 
bory pomiędzy resztą członków, z po- 
śród których został wybrany Scipio del 
Campo. 


flowiny uniwersyleckie. 


Wakujące katedry bistorji literatury 
polskiej. 

Po śmierci prof. Cblsebowskiego 
opróźniła się katedra starszej literatury 
polskiej w Warszawie (aowszą wykłada 
prof. Juljan Kleiner). Jako kandydaci 
wchodzą w rachubę prof. Dobrzycki z 
Fryburga i prof. Szyjkowski z Krakowa. 

Również ustąpił defenitywnie z kate- 
dry lwowskiej, prof. Kalenbach. Jako 
jego następców wymieniają prof. Gra- 
bowskiego (z Krakowa) i prof, Wojcie- 
chowskiego (ze Lwowa). 


AMI 3.2 Wp 


Z prasy. 


Według informacji, jaką „Kurjer 
Polski** otrzymał od J. E. księdza bisku- 
pa S. Zdzitowieckiego, ke. biskup Ło- 
siński nie przybył na onegdajszą uro- 
ezystość otwarcia Rady Stanu z powo- 
du nieszczęśliwego wypadku, jakiemu 
niedawno uległ, Pasterz djecezji kie- 
leckisj zwichaął sobie rękę tak dotkli- 
wie, że przez jakiś czas musi pozostać 
w domu, 

O niemntliwości sawego przybycia 
ko, biskup Łosiński zawiadomił Regenta 
ks. arcybiskupa Kakowskiego, wysyła- 
jąc przez podwładnego sobie księdza 
pismo, usprawiedliwiałące nieobecaość 
przy otwarciu Rady Stanu. 


Modły o pokój. 


Papież Benedykt osobnem motu pro- 
prio wezwał wszystkich katolickich du- 
chownych, aby w dzień św. Piotra i 
Pawła, 29 czerwca, odprawili Msze św. 
na intencję pokoju. „Cóż jest dziś 
potrzebniejszem — są słowa motu pro- 
prio — jak, aby pokój i prawdziwe 
braterstwo zapanowało ponownie po- 
między ludźmi. Dlatego wydaje się 
nam konieczoem wezwać wazystkich 
księży, aby równocześnie z nami Mszę 
św, uroczyście odprawili, Tem motu 
propio rozkazujemy, aby 29 czerwca, 
w dzień św, Pawła i Piotra, obrońców 
chrześcjaństwa, wszyscy księża ofiaro- 
wali Mszę św. za lud i odprawili ją u- 
roczyście na powyższą intencję. Wszy” 
3cy księża świeccy i zakonni niech 
wiedzą, że uczynią, co nam będzie 
nadzwyczaj miłem, jeżeli w tym dniu 
przy św. ofierze myśli swoje złączą z 
naszemi”, 


Z dnia na dzień. 


Z Sosnowca 


_ Dnia 26VI. 


— Z Tow. Rozwoju rzemiosł i 
handlu. Zarząd Tow. Rozwoju rze- 
miosł i handlu uprasza pp. członków 
oraz członków zaprzyjaźnionych zgro- 
madzeń rzemieślniczych i Stow. zawo. 
dowych o liczne przybycie do lokalu 
w dniu 29 b. m. o godz. 4 i pół po 
południu w celu udania się zbiorowo 
do lokalu kursów rzemieślniczych przy 
Chrz. Tow. Dobroczynności (ul. Zy- 


| gmuta) dla zwiedzenia wystawy i oce- 


ny prac uczniów oraz przyjęcia udziału 
w uroczystości zakończenia roku szkol- 
nego. 

— Zakończenie roku szkolnego. 
W dniu 19 b, m. odbyło się zakończe- 
mie roku axskolnego w 7-ki, Szkole 
Realnej żeńskiej przy ulicy Dębliń- 
skiej Nr. 1. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościela i stosownych przemó- 
wieniach w szkole personelu nauczy- 
cielskiego oraz maturzystek wręczono 
świadectwa, które otrzymały następują- 
ce uczenice: Ferensówna Ewa, Feren- 
sówua Helena, Frommerówna Leokadja, 
Grudniewiczówna Józefa, Goldmanów- 
na Malwina, Kowslska Jolanta, Kaczo- 
rowuka Eugenja, Merkinówna Regina, 
Olszewska Julja, Percikówna Felicja, 
Percikówna Róża, Romanówna Eleono- 
ra, Resenesówna Folicja, Szmiglówna 
Stanisława, Ursteinówna Bronisława, 
Wienerówna Regina. 

Po południu odbył się podwieczorek 
dla maturzystek, Da. 21 b. m. matu- 
rzystki pod przewodnictwęm nauczy- 
cieli i nauczycielek wyruszyły na kil- 
kodniową wycięczkę, 


— Z „Latai* W ubiegły ponie- 
działek na zakończenie weż odbyła 
się próba wszystkich sekcji Tow. „Lut- 
nia”. Do licznie zgromadzonych człon- 
ków w imieniu zarządu przemówił wi- 
ce-prezes p. I. Szczepkowski, zazna- 
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czając, że chóry w ubiegłym sezonie 
wykazały wielkie postępy w śpiewie. 
Następnie w życzliwych ałowach wyra- 
zi! podziękowanie dyr, Wł. Powiadow- 
skiemu za jego trudy i owocną pracę. 

Z uznaniem przyjęto projekt, rzuco- 
ny w przemówieniu p. J. Janika, go- 
spodarza Towarzystwa, aby utworzyć 
przy Tow. sekcję dramatyczną. Woe- 
solo spędzony wieczór zakończono o 
godz. 11 wiecz. 


— Regulowanie należności. Nie- 
tylko od kupców lecz i od prywatnych 
wierzycieli, daje się słyszeć o nadspo- 
dziewanem regulowaniu przez dłużni- 
ków różnych należności, powodsm czego 
jest zniżka kursu rubla, W tych doiach 
zdarzyło się nawet parę takich wypa- 


dków, iż dłużnik któremu sąd rozłożył i 


w awoim czasie płacenie długu na raty, 
przychodzi sam do wierzyciela i spłaca 
całą sumę jednorazowo, ażeby wycofać 
skrypta lub weksel, 


— Czytelnictwo wzrasta. W róż- 
mych iastytucjach, stowarzyszeniach, 
związkach, cechach i t. p. utrzymują- 
cych własae biblioteki daje się zauwa- 
żyć wzrastanie z doia na dzień czy- 
telnictwa. Członkowie poczęli doma- 
gać się od Zarządów sprowadzania 
najświeższych dzieł i pism, wyrażając 
zgodę, na podwyższenie na ten cel 


| miesięcznych składek, 


— Nowa straż ogaiowa ochotnicza. 
Z inicjatywy proboszcza parafji Targo- 
szyckiej, ks. M. Gajosa, zorganizowaną 
została w Mierzęcicach Straż ogniowa 
ochotaicza. Na odbytem w tych dniach 
zebraniu organizacyjnem wybrano za- 
rząd: prezesem Straży został ke. M, 
Gajos, wiceprezesem p. Franciszek Ja- 
kóbczyk, naczelnikiem Straży p. Stani- 
sław Strupczewski, zastępcą naczelni- 
ka p. Józef Gwóźdź, skarbnikiem Piotr 
Iłowiński, sekretorzem p. Jan Pawelczyk 
do komieji rewizyjnej weszli pp.: Woj- 
ciech Słowiński, Srymon Popczyk 
Stanislaw Sołtysik, na zastępców komi- 
sii rewizyjoej pp. Józef Gwóźdź, Jan 


Czapla i Antoni Kocot. È 


Działalność straty wobec braku 
sprzężaju obejmuje 7 wiorstowy „teren. 

Składki członkowskie oznaczono po 
3 mk. rocznie. 

— Wyroby swojskie. Oprócz dre- 
„wnianego obawia, które coraz więcej 


wchodzi w modę, pojawiły się w sprze 


daży drewniane trepy, naśladujące pół 
buciki. Trepy te wyrabiane są przez 
pomysłowe jednostki po wsiach a wy- 
konane są z drzewa lipowego, i wy- 
żłabiaae podług wielkości. nogi. Na- 
bywcami są przeważnie ciężej pracują- 
cy, trepy takie sprzedawane są po 
6 marek. 


— Rój pszczół w mieszkaniu, W 
ubiegłym tygodniu do mieszkania Abra- 
ma H. na Sroduli podczas spożywania 
obiadu przez otwarte okno wpadło kjl- 
ka pszczół, które właściciele mieszka- 
nia starali się usunąć, lecz zabiegi ich 
spełnić się nie mogły ponieważ niepro- 
szonych gości napływało coraz więcej. 
Ogarnęła więc wszystkich panika, a za- 
nim zorjentowano się w sytuacji mie- 
azkanie zaroiło się od pszczół, które 
poczęły kąsać obecnych. W mieszka- 


niu nastąpił krzyk, nakrywano się czem . 


kto mógł i chowano pod łóżka, do sza- 
fy itp, - Zlecieli 


dnej rady, W godzinę dopiero zdołano 


opanować jak fortecę mieszkanie kup- ` 
ca, który handlując miodem, miał scho- 


wane na szafie kilka misek miodu, Rój 
pszczół dopiero przy pomocy 


szkania, 


— Operetka Henryka _Czarnec- 


kiego. Jutro t.j. we czwartek i w 
piątek odbędą się w teatrze Zimowym 


dwa występy słynnej trupy operetkowej 


Henryka eg sat x udziałem Jó- 


zefa Redo, artysty teatru „Nowości* — 
w Warsrawie. utro dara będzie 
„Księżniczka Czardaeza®” w p s 


„Ewa” 


l 


P 


się sąsiedzi lecz i ci 
znależli w opałach nie mogąc dać ża- 


dymu u- 
dało się na drugi dzień usunąć z mie- 


i 4 


operetka w 3 aktach Lehara. 
Licznemu zespołowi artystów towarzy- 
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= przed wyzyskiem, lichwą 


Gr 1037 więc zapisujcie się do 
o Pa 
Ha M U 
k 8 i 100 c. i k, krakowskiego 
ŚW me piechóty. 


p. — Z „Kino-Oazy*, W kino-teatrze 
x ro demonstrowany obecnie obraz 
Książe bawi się”... cieszy się niezwy* 

clem powodzeniem wśród publiczności. 

n 1. mic dziwnego, bowiem komedja ta, 
_  przedstawiejąca zabawne przygody znu* 


wd 
m r. 


__ dzonego życiem dworskiem księcia, u- 
AŻ : fo mana jest w dobrym tomie, pełnym 
fintoego dowcipu i szczerego bu- 


<> vodenia 


z Będzięć. 


-+ Ze straży ogniowej. Straż o- 
_ go lokalu przy ul, Małachowskiego w 
pomieszczeniu b. murarskich Saów | 
= rysunkowych, które na- razie zostały | 
_ zwinięte. Przewidywane jest otwarcie 
klubu towarzyskiego dla członków stra- 
ży, ną razie w lokalu tym odbywają 
„ię jakoi» orkiestry atrażackiej. 

- Cwiczenia gimnastyczne odbywają 
się regularnie co niedziela na placu 
j eg na przedmieściu „Warpie” od 
1 do 10 rano. Prowizorycznym komen- 
m straży jest p. Noblin, 


At Szczepienie ospy. Burmistrz p. 
Ry wydał ogłoszenie w sprawie 
5 szczepienia ospy. 
| Wszystkie osoby, obowiązane do 

A epienia ospy, które obowiązkowi 
o _ szczepienia dotychczas zadość nie u- 
A czyniły, winny poddać się szczepieniu 
- najpóźniej do 1 lipce, w przeciwnym 

bowiem razie karty chlebowe nie będą 
wydane. Przy wydźniu kart _chle- 
wych wymagany będzie paszport gło- 
y rodziny i wszystkich członków ro- 
 dziny. © 
+ Zdrowotność publiczna. Wszak 
emy o tem wszyscy, wie i będzińska 
mi , że zdrowotność naszego 
- miaste pozostawia wiele, bardzo wiele 
i życzenia, Weźmy dla przykładu 
ulicę Modrzejow:ką, poczynając od Gó- 
; amkowej, przyjrzyjmy się koryta- 
m, sieniom, schodom, zamieszkałych 
przez rodziny żydowskie domów, Ubi 
> eh te przedstawiają jaden wstrętny 
cbraz śmieci brudów, o usunięcie 
których nikt się nie troszczy. Oczywi- 
ście cierpi na tem w pierwszym rzę- 
dzie zdrowotność publiczna. 


+ Proces o pensje. W swoim cza- 
„sie informowaliśmy o wytoczeniu po- 
RR wództwa przez - byłych pracowników 
_ firmy „IL D, Potok” o zapłacenie 50 
= procent niezapłaconej pensji za m. sier 
~ pień, wrzesień, październik i listopad 


OGŁOS 


czącego obowiązku zgłaazania chorób 


1781 


. as 
D KRY 


Tyłko wspólne zrzeszenie uchronić może 


. ogniowa ochotnicza doczekała się swe- 


Powołując się na rozporządzenie p. Giównodowodzącego na wschodzie doty- 


z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. >zefa Admi nistracji przy. General- 
Gubernatorstwie warszawskiem I, Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r. 


przypominam jeszcze raż, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
'dejrzane natychmiast. 


(W razie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo- 


wania, zastosuje najsurowsze kary. 
Sosnowiec, 5-gò września 1917 r, 
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mieszkaniową 


1914 r. i całkowitej pensji za grudzień 
tegoż roku i styczeń 1915 r. Tutejszy 
sąd pokoju zawyrokował na rzecz po- 
wodów z przysądzeniem od pozwanej 
firmy również na korzyść ich kosztów 
sądowych i za prowadzenie sprawy, 

Firma niezadowolona wyrokiem, za- 
apelowała do Królewsko polskiego Sądu 
okręgowego w Sosnowcu, Sąd okręgo* 
wy wyrok sądu tutejszego w całości 
zatwierdził. 

+ Za sprzedaż cukru. Totejaza 
mieszkanks, M. Dawidowicz, lat 18, 
skazaną została przez sąd w Bytomiu 
na sześć miesięcy więzienia za sprze- 
daż cukru po trzy marki za funt, któ- 
ry skupowała na kartki podejrzanego 
pochodzenia po 39 fenigów za funt, 


Z Koziegłów. 


+ Za potwarz. Przyałane mi na 
biednych do mojego uznania przez p. 
S. M z Os. marek 500 (pięćset) jako do- 
browolna kara za niesłusznie i fałszy- 
wie rzuconą przez niego potwarz w 
skardze do Władz Sądowych na ławni- 
ka Sądu Pokoju w Koziegłowach p. Ja- 
na Będkowskiego — do czego p. M. z 
całą skruchą i zrozumieniem swej winy 
przyznaje się w liście swoim do mnie 
z dnia 20 czerwca r. b, złożyłem do 
dyspozycji miejscowych "Rad Opiekuń 
czych: w Mijaczowie mk, 200, w Kozie- 
głowach mk, 300, 

Mijaczów, dnia 2] czerwca 1918 r. 
Stanisław Bauerertt, 


Sędzia przy Król. Polsk. Sądu Pokoju 
w Koziegłowach. 


Różne. 


O Ustalenie zamiennego kursu 
rubli. Na wystąpienie banku Związku 
Spółek Zarob. w Poznaniu wystosowano 
do Magistratu m. Warszawy m emorjał 
o obniżenie kureu zamiennego rubli 
przy nabywaniu przez tenże bank 5 
i pół procentowych obligacji pożyczki 
miejskiej r. 1916, będących w zastawie 
w tymże banku w sumie 7,500,000 rb, 
za udzieloną miastu pożyczkę w wyso- 
kości 12,000,000 mk. Magistrat uchwalił 
utrzymać i nadal ustanowiony kura za- 
mienny po wzajemnej zgodzie banków, 
realizujących pożyczkę a ustalony na 
200 mk. za 100 rb. 


OFIARY. 


P. Ernest Friebe z - ART" nadesłał poos- 
tą na „Ratujcie dzieci“ Mk. 


ZENIE 


zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr. 13 


Szef Powiatu UŁ 


j 
í 


Dziś i dni następne 


ea, : i URJER Z AGŁ _B I A czwartek dnia 27 czerwca 1918 roku. 


- Stowarzyszenia lokatorów 


Targowa e 12. Mo z 


(od 4—1 m 


HKOXXOXOXKOGOOXOXOCCOXKOXOXKO ox 
Operetka Polska Henryka Czarneckiego % 


skład Towarzystwa 65 osób, 


me 
Czwartek 27 czerwca 


KSIĘŻNICZKA —— 
—-—  CZARDASZA 


pipipOpog r 


DHA PRENUMERATORÓW 
„Kurjera Zagłębia 


Bla prenumeratorów „Kurjera Zagłębia” o ile star 
czy egrvemplarzy, dajemy po znacznie zniżonej cenie 
następujące książki: 


Broszura polityczna: 


„Przez szkła hez obwódek” ' 


Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 
i zagadnienia nowo powatsjącej Polski. 


Treść: Qzego chce naród, a chcą stronnictwa? — 
Jaki mamy materjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb, Sadownictwo 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. Praca, Stowarzyszenie. 
Obowiązek, Zakończenie. 


(ena Księgarska 1 marka. 


Dla prenumeratorów „Kurjera* 50 feR. 


„dak kochał Ojczyznę Kościuszko?” 


z portretem Kościuszki. 
Cena dla prenumeratorów „Kurjera* tylko 15 fen. 


Do n»bycia w Administracji 
r Zagłębia”, Dęblińska Nr, 7, 


Nowe warunki pracy przy budowie kolei 


na Litwie i w Kurlandji 


Minimalna płaca dziennie 
Mk. 3,50 
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie 
Wykwalifikowanym robotnikom więcej. 
Powrót po 4-ch miesiącach. 
Zgłaszać się do 


URZĘDU POŚREDNICTAA PRACY 


w SOSNOWCU 995 
ul. Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka), 


XODODODOODOODOCCX 


w Budapeszcie. 


mei E mej wcześniej nabywać można w ęukierni W-go Ciechanowskiego. 


KG TOKOCH TOPXOKO000010X000 


Do 7" Szkoły $, PODKAJOWEJ 


zapisy codziennie | 
ulica KOŁŁĄTAJA Nr..3 w Sosnowcu. E 


PROGRAM Nr. 56.. 


wytworna komedja w 6 ciu częściach ze złotej satii „Phónix* ' „i 
z udziałem najwybitniejszych artystów Teatru Królewskiego l 


s . - ; n : > r [3 
r odpo wiedzialny JOZEF OSKOLSKI, Wyda ANTONI MAZURKIEWICZ, Drakacija „KURJERA. ZAGŁĘBIA” u 
g Za RAM cenzury Aa 


z udziałem J ó ZEFA REJ E DO artysty iki „Nowości*. 


Orkiestra 100 0. i K. pułka piechoty. 


— — WARSZAWSKI BALET. Wg 
Piątek 28-go czerwca 


63 


1142 


Tylko kilkadziesiąt 
egzempiarzy! 


prawidła Zycia 
Chrześcijańskiego. 


Dzieło napiłane przez 
Ks. OPATĄ O. BITSCHNAU, 
spolszczone przez | 
Ke. Józefa Janiszewskiego, 
' zawierające 624 stron druku 
z licznemi ilustracjami w pięknej 
oprawie, 


Do nabycia w Administracji $ 


„KURJERA ZAGŁĘBIA”. - 


Leżek ogrodo j 


potezebny zaraz. P elati w EU A „Ko- o: 


rjera”, 
Petrzeboa Ą 

od I5 lipca sklepowa do stowarzyszenia RA 5 

cho “ w Pogoni z kaucją 300 Mk. Warunki ra | 


miejscu. 


U56-1-3 | 
Zdolna H 


krawcowa poszukuje posady, może się zająć 


zarządem domu skromnych wymagań. Wiado- t Zi vi 
mość w Kd, N62-2-1 1 

Sprzedam ME 
2 szafy Ead ve, kredens, stół, 6 krzeseł. Wari B 
szawska 6. Stróż w wskaże. U65:2:8 3 


Zgubiono 


książeczkę chlebową wydaną przez kóp. H 
Renard na imię Mieczysława Susa. 64-11 


Konie 4s 
do wynajęcia na godziny. RA ni Sanna 
ul. Nowokościelna. 


Do sprzedania zaraz. 


Księgarnia, ławki szkolne, meble używane 

Konstantynowską N-r 16. 1160-21 
f> a mamany sr nomar 
Potrzeboy ASS 


zaraz stróż na doboych warunkach Cegiela 
Wieczorka w Sielcu. 

Salonowy garnitur py 
mebli, fason mały, okazyjnie do sprzedania-w pa 


Dabrowie. Wiadomość u p. kościelnego przy 
parafji. 1151-3-1 pS 
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